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PRENUMERATA 
miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak na pro 
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Rozłam, jaki się nagle і niespodzianie dla 
ogółn dokonał wśród zwartej konserwatywnej 
większości „Koła“ radzieckiego, utworzenie „Klu- 
bu* przez 15 reprezentantów inteligencyi w Ra- 
dnie, formowanie się „Klubu mieszczańskiego”, 
mającego reprezentować rękodzieło 1 kupiectwo — 
a rozwiąranie się „Koła“ ogromnie pornszyło 
prezydynm, radę miejską i opinię publiczną. 
W radzie wre jak w ulu, ożywione pertraktacya 
toczą się między grupami i między poszczególny- 
mi esłonkami rady. Oczekiwana jest też deklara- 
суа „Klubn*, który jak inspirowany „Creaa“ głosi, 
„ogranicza swą działalność do spraw ekonomi- 
cznych I administracyjnych".. 

W każdym razle zgoła pozbawione są podsta- 
wy wszelkie wieści o „przesileniu prezydysinem*. 
Gdyby prezydent Leo dzisiaj złożył swój urząd, 
konserwatyści jak jeden mąż, wraz z secesyOni- 
stami = „Klubu“, ponownie by go wybrali głową 
miasta, bo lepazego odeń nie znajdą. Prez. dr. 
Leo okazał się zarówno bystrym jak energicznym 
i pracowitym administratorem 1 organizatorem 
Słusznie uważać się też moża яа „a representative 
man“ swego stronnictwa w dwojakiem znaczeniu, 
jakie ma to określenie, jako przywódca i kiero- 
wnik, | јаке człowiek, mogący elegancko w razie 
potrzeby reprerentawać młaste i ezynić honory 
domu. 

Przyczyną seceayi profesorów | doktorów 
х „Која“ — ше był zatem brak zaufania do 
osoby prerydenta. Na secesyę złożyło się jednak 
kilka ważnych okoliczności. Przedewszystkiem 
gropa radnych chciała trochę przykrócić епріе 
samowładnemu swemu przywódcy, powstrzymać 
go nieco w ambitnych marzeniach — i osadzić 
go na miejscn, zachować go miastu. P. dr. Lee 
zamierzał — i zamierza — kandydować do par- 
lamentn z miasta Krakowa — i ma niewątpliwie 
znaczne szanse wyboru. Raz dawszy się poznać 
w Wiedniu, zdolny, ambitny i dystyngowany po- 
lityk mógłby samarzyć o szerszej działalności, о 
górniejszej karyerze... fotel ministeryalny albo 
(ка przykładem Zyblikiewicza) krzesła marszał- 
kowskie we Lwowie ukazują się w perspekty- 
wie... A w Krakowie niech sobie kto inny łamie 
głowę nad tem, jak dochody miasta egodsić z roz- 
chodami, wywołanymi polityką inwestycyjną, któ- 
ra miasto obarczyła brzemieniem długów. Więe 
pewna część radnych chciała sapędom pana pre- 
rydenta nałożyć hamulec. 

Wapomnieliómy o inwestycyach. Tu tkwi dra- 
ga przyczyna весевуі. 
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opracował Walery Tomicki, 


Ciąg dalszy. 

— Тои, w moim tornistrze, wraz = maim krzy- 
żem | naszą sakiewką, kiedyś dam је wam; terar 
хай kilka kartek z nich wziąłem i te zaraz prze- 
czytacie | dowiecie się dlaczego. 

— (жу ojciec dawno był w Indjach? 

— Matka wasza mówiła, że najprzód walczył 
wijólnie z Grekami przeciw Turkom, potem udał 
alę do indyi, аһу trapić Anglików.. nienawidził 
ieh, bo wymordowali więźniów I wywieźli naszego 


Nowy 


wieczny tułacz 


według Eugeniusza Sue 


Kraków, ul. 
11 do 12 w południe — 
„Nowin* poranna w drukarni Rynek gł. L. B. 


Cemarza na wysjię św. Heleny. Jenerał bronił spra- | 
wy jednego z tych biedaków książąt indyjskich, . 
których posiadłości Anglicy pustoszą i wreszcie : 


zabierają.. W krótkim przeciągn wyświczył wy- 
bornie dwanaście czy piętnaście tysięcy wojska 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


Zacisze L. 7, Tel. 512, 
Ekspedycya 


Rada chce mieć większą ingerencyę na te 
sprawy | wykonywać większą kontrolę nad go- 
spodarką miejską. Zarzuczją panu prezydentowi, 
że ma doradców, którzy myślą więcej o awojem 
dobru, niże dobru gminy. Niema potrzeby tej spra- 
wy obwijać w bawełnę. Fakt jest faktem. W mie- 
ście głodna mówią o spółce pp. Judkiewicza i Re- 
ringera (1 Federowicza), о gruntach tej spółki 
koło Skałki 1 skłonienin Rady do nabycia gron- 
tów harbiny Lassockiej naprzeciwko na Dębnikach 
za wygórowaną anmę 117.000. Projektowany jest 
most w tem miejsca — i nabycie gruntów £ je- 
dnej i drugiej strony Wisły byłoby wówczas świe- 
{пуш !nteresem. „Czas“, który zrazu milczał o 
secesyi, jakkolwiek p. dr Jaworaki jeat przecie 
redaktorem „Савап“, 2 wyższą ałośliwością waka- 
zuje na tę і na inna sprawy, udając — stary 
krętace | — wielkie oburzenie e powodu tych 
wieści, którym sam nadaje wagę, pisząc wyraźnie 
w porannym пгзв z dnia 17 b m.: 

„Jeden z dzienników rzucił mianowicie 
insynuacyę, jakoby  niektórsy członkowie 
* Koła radzieckiego uprawiali niemoralne 
spekulacye, 1 ża wystąpienie kilkunastn ceton- 
ków z łona tej organizacyi było przeciwko 
nim proteatem. Takie karygodne rzacanie 
imion obywatelskich na pastwę plotek nale- 
ży z całą stanowczością potępić. Najżywsze 
nbolewanie musi też wywołać smutny ob- 
jaw posuwania pod rzeczowe względy osobij 
stych pobudek i motywów“. 

Jakoż istotnie żadne dementi tu nie pomoże 
Dążenie do sanacyi Rady, do zwiększenia i anie- 
zaleźnienia kontroli nad gospodarką miejską, ten 
„Tzeczowy*, jak pisze „Czas“, wzgląd, stanowił 
główny motyw secesyonistów, reprezentujących 
w każdym razie żywioły inteligentne i niarala- 
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Że jeduak i osobiste pobudki, ambicyjki + u- 
razy jednostek wchodeły poniekąd w grę 1 tego 
zaprzeczyć nie można. Inicyatywa do secesyi wy- 
szła przecie ой p. dra Łepkowskiego, który po- 
dobno nie łaskawem oklem patrzy na prezydenta. 
Ale te osobiste swary 1 życzenia pominąć się 
godzi. 

Rada miejska składa się кій (wliczając pre- 
zydyum) de facto tylko z 70 członków (bo St. 
Wyspiański jest ciężko chory, a r. Katyński zre- 
sygnował), względnie z 71, jeźli powołany sosta- 
nie p. A. Sokołowski. 

Klubów Hezymy obecnie tyłka dwa: konserwa- 
tywny „Klub“ 2 15 radeów | demokratyczny Klub, 
złożony z 20 radców. Tworzy się zaś pod egidą 
pana Kosobadzkiego „Klab mieszczański*, obejmu- 
jący rękodzielników 1 kupeów. Ieraelicey radni 
konserwatywni pozostali poza temi organizacyami. 
Do żadnej organizacyi nie należeli i nie należą 
radni: Bartoszewics, Kwiatkowski, J. Kpsteln i 
Daszyński. 


Ale same przeczytaj tu wszystko lepiej jest 
opisane, піёбуш ja wam opowiedstał.. A praytem 
znajdziecie to imię, które sawsze pamiętać powin- 
nyście. Dlatago właśnie wybrałem te parę kartek. 

— Ach! jakie szczęście. czytać własnoręczne 
pismo ojca, to prawie tak samo, jakgdyby go su- 
ehać — rzekła Róża. 

— To tak, jakby on tu był s nam! — dodała 
Blanka. 

I obie dziewczęta myciągnęły ręce, aby wziąć 
papiery, które Dagobert wyjmował к kieszeni. 

Potem, powodowane wzruszeniem, obie siostry 
neałowały z kolei w milczeniu pismo ojca. 

— W końcu tego listu dowiecie się, dzieci 
moje, dlaczego się zadziwiłem, że wasz anioł stróż, 
jak powiadacie, nasywa się Gabrjel... Czytajcie, 
czytajcie — dodał żołnierz, spostrzegłszy ździwie- 
nie na twarzy sierot... — Muszę wam tylko po- 
wiedzieć, że kiedy ojciee to pisał, jeszcze się nia 
był spotkał z wędrowcem, który przyniósł te pa- 
piery. 

Róża, usiądłszy na łóżku, wzięła pismo i za- 
ы słodkim, wzruszonym głosem czytać; Blanka 
zaś, aparłszy głowę o ramię slostry, z uwagą pa- 


tego księcia tak, łe po dwakroć pobił Anglików... | trsyła na pismo. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 
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Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmaje Redakcya (Tel. 512) 
od godziny 9 rano do godziny 8 wieczorem w biurze przy ul. Zacisze 
Rękopisów nie zwraca się. 


ы т 
OGŁOSZENIA 
za wiersz petitu 16 hal, га każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 kalerze 04 wyraru (minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz Кому 50 hat, spody Ва 
każdej stronie ро 3 Kor. — 20 Көт. za tysiąc 


Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Hupezyt. 


Administracya „J4OWIN* : alice Zacisze |. 7, 
otwarta od 9—1 w południe | od 3—5 popołudalu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 
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Y“ wychodzą wieczorem o 5 i zrana о 9. Cena numeru 4 ct (8 hal.). W poniedziałki i dni poświąteczne „Nowiny“ wychodzą o 9 zrana. Cena 2 ot. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Epilog sprawy Doboszyński-Boishabart, 


Z Rsessowa piszą nam: Sensacyjna, cztery ty- 
godnie już trwająca rozprawa, która dzięki „No- 
winom* budzi coraz silniejsze echo, toczy się da- 
lej. Wątpić należy, czy w tym tygodniu rozprawa 
się skończy; w każdym razie nie należy się spo- 
dziewać ogłoszenia wyroku w tym tygodniu, bo 
dla ogłosaenia wyroku nastąpi dwudniowa co naj- 
mniej przerwa. 


Psy i ludzie. 


Inżynier Wacław Krzepowski, mieszkający w Pia- 
skach ad Grzegórzki, lubownik psów, ройайы trzy 
rasowa syberyjskie charty długowłosiaste. okazy bar- 
dzo cenne, premiowane już na sześciu wystawach 
paów. Takie gończe psy trudno upilnować w domu; 
wysoki płot nie jest dla nich żadną przeszkodą, je- 
żeli poczują chęć spaceru. Jakoż dnia 4 stycznia 
przez dziurą w parkania przesliznęły się dwa char- 
ty i gościńcem pubiegły do gminy Dąbie, gdzie od 
razu zginęły i znikły bez śladu, Własciciel. paów 
napróżna zabiegał u różnych władz, napróżno wy- 
pytywał mę bliższych i dalszych sąsiadów, napró- 
żno ogłosił ewą zgubę w dziennikach, obiecując 
wyuagrodzenie za informaoyt: cenne рау zginąły 
i wpadły jak kamień w wudą. A przeuież w саде) 
okolicy każde dziecko znało te charty i ich wła- 
ścicieła. 

W sześć dni dopiero po zniknięciu dowiedział 
się właścicie] z niepewnych opowiadań słażby sę- 
j, ża podobno, zastrzelił ја polowy w ląbiu. 
1 оќо, со się okazało i co na kulturą ludności pod- 
miejskiej ciekawe rzuca Światło: 

Ledwo dnia 4 stycznia 101010 charty na go- 
ścińcu w Dąbiu, wnet pod przewodem polowego Je- 
rzego 'Uranki, względnie jego syna, Franciszka zor- 
ganizowała się obawa, złożona za starszych lab 
młodszych andrusów, aby psy za wsi spędzić na po- 
la. Gdy się to udało, Franciszek (renta na polach 
pod cegielnią w odległości stu metrów od zabudo- 
жай, postrzelił oba pay, a potem dobił је kilkoma 
strzałami. dauemi z odległości кики kroków. (Егера 
tu dodać, że ów Franciszek 'Iranka ше ma wcalu 
pozwolenia na noszenie broni). Zaczem ucieszona 
guwiedź rzuciła sią z tryumfem na nieszczęsna реў. 
Jeden z nemrodów w obecności polowego zabrał no- 
Ше па pamiątcę pomyśluych łowów cenne obroże; 
niejaki zad Stanisław Котпескі, dwudziesto-kilkole- 
toi zawalidroga z Dąbia, wziął się umiejętnie do 0- 
prawienia upolowanej zwierzyny. Przedewszystkiem 
rozciął im brzuch i wyją wnętrzności. Poeo ? zapy- 
tacie. Aby sadło z nich wygotować, bo psia sadio 
jest dobre „praeciw suchotom!* Następnie z jedne- 
go рна zdario skórę i wykrójono tłusty comber..., 
Padliuą zaś porzucono w wiklach. Jak opowiadają 


Po lekklem poruszaniu ust poznać można było, 
że ona takte czyta, lees myślą. 


XI. 
Wyjątki z dziennika jenerala Nimon. 
Obóz w górach Awy, 20 lutego 1830, 

„ilekroć do tego dziennika, który piszę w głę- 
bi Indyi, dokąd mię los zapędził, dodaję nowe 
kartki, których ty, niestety! nigdy może czytać 
nie będziesz, najukochańsza moja Ewo — doświad- 
стат zarazem słodkiego 1 bolesnego uczneia, bo 
mnie cieszy ta z tobą rozmowa, a jednak nigdy 
tęsknota moja nie jest tkliwazą, jak wtedy, gdy 
tak z tobą rozmawiam, nie widząc ciebie. 

„Gdyby jednak kiedy doszły cię te kartki, 
szlachetne serce twoje niech mocniej uderzy na 
imię walecznego człowieka, któremn dzisiaj winien 
jestem życie 1 któremu może zawdzięczać będę 
szczęście oglądania cię kiedyś... 

„Ciebie i mego dziecka, nieprawdaż, wszak ży- 
je nasze dziecko? Muszę w to wierzyć, bo gdyby 
tak nie było, czyżbyś mogła wlec biedne życie 
w tej strasznej rozłące ?.. Огош! aniołek musi mieć 
teraz lat czternaście... Jak wygląda? Podobny do 
ciebie, nieprawdaż? Ma twoje duże, piękne, błęki- 
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sMorituzue” 
Stróż nocny z halabardą Jak wiadomo, straga 
пос) zostaną zniesient 1 w najblitsaych dniach 
znikną w lie Krakowa. 


w Dąbiu, ów Kornecki wypił istotnie ярого przato- 
pionego psiego sadła — i chorował potem prze 
trzy dni... ь 

Polowanko będzie jednak drogo kosztowała sze- 
nownych uczestników ubławy z polowym na crele 
Р. Krzepowaki zawiózł zwłoki psów de weterynarza 
p. Silbermanna, który mu nrzędowo twierdził spo- 
sób, w jaki psy zabiło 1 wystawił odpowiednia 
świadectwo, таетет p. Krzepowski wniósł doniesie- 
nie do prokuratory. Nawet gdyby charty istotnie, 
co nie jest prawdą. polowały na polach, polowy 
nie miał prawa strzelać ich, dyt ustawa myśliw- 
ska nie dozwala zabijać psów rasowych, (swłaazora, 
jeśli ich właściciel jest powszechnia w. okolicy xna- 
ny) a tam mniej nia dozwala kraść obroże i skórę. 
Nie należy wątpić, że oprócz prokaratoryi takża to- 
warzstwo myśliwskie „Wima“ wglądniae w tę spra- 
wę, która znown rzuciła charakterystyczne światło 
na dzikość mieszkańców gmin podmiejskich; atwiar- 
dzoną już tylekrotnie. 


{һе oczy?.. О jakte jestem nieroatądny|... liet te 
тазу w tym długim dzienniku sadalem ci jna to 
niedorzeczne pytanie, bo ty przecież odpowiedsiać 
na nie mi nia możesz... А ileż to rasy jeszene py- 
баё cię będę w tea sam sposób? Nauesysz więc 
nasze dziecię, ażeby umiało wymawiać i pokochało 
nieco barbarzyńskie imię Dźaima! 

„Na poprzedzających atronicach opiaałem dwa 
pomyślne dni, droga moja Ewo — caytała dalej 
Róża — jakie mieliśmy w tym miesiącn: corax 
lepiej wyćwiczone na sposób enropójski, tsczapłe 
wojsko starego mego przyjaciela indyjskiego księ- 
cia dokarywało cndów. Bitwa w górakim wąwo- 
zie zaczęła się о godzinie trzeciej, krwawa, mor- 
dercaa. Npoatrzegłszy między uassymi chwilowa 
wahanie, ba nierównie szcznplejszą była ich liesba, 
a posiłki angielskie składały się za świeżego tot- 
nierza, піегяуіеш na csele malej naszej jazdy od- 
wodowej. 

„Stary książę znajdował się pośrodkn í bił się 
tak, jak swykie, = największą odwagą; ledwo ośm- 
nastoletni i również jak ojciec waleesny зуп jego, 
Dżalma, nie odstępował mnie ani na chwilę. ај- 
gorętszej walce zabito konia podemną, ramak po- 
toczył sig ze mną w wąwós, a ja, ciężarem pray- 


Dywany perskie, Kilimy, Portyery 
Dr. NIEĆ i SP., Kraków, Rynek gł. 25 (gmach Banku galic.) 


Największe składy. 


Najniższe ceny. 


Ciepła wdówka. 


(Obrazek z naszej Administracyi). 

Sieduiałem wczoraj w administracyi „Nowin*, 
twarsąc я naszą buchaltarką, panną Marys, gdy 
ktoś nagle zapukał do drawi, а po chwili wto- 
євуіа się do pokoju jakaś jejmość o pokaźnej ob- 
jętości, ubrana po wiejsku, niezbyt apetyczna, ale 
widocznie wielkie mająca pretensye. 

— (Czegóż pani sobie tyczy? — sagaduęła za- 
ena administratorka. 

— Jobym sie keiała do „Nowin“ zapisać — 
oauwała nię babina. 

— Jakto sapisać? 

— No, zeby mie zapisali. Dyé przecie sle tu- 
toj sapiaajom — mówiła, rosglądająe się cieka- 
wie naokól. 

— То może pani kciała saprenumerować „No- 
winy* ? 

— No tak; jo sie chciała zapisać. 

— Więc рап} chee odbierać codziennie naszą 
gaeta? 

— Nie. 

Panna Mania spojrzała na nią, jak na dziwo- 
ląga. 

ч A więc po co się pani chelała zapisać ? 

— Hm, widzi paninsia — a mówić po- 
woli, spuáeiwsay oczy nieśmiała — jo jestem gdo- 
wa. O, ше beleco! Јо mom dwadziścia tysiency 
koron... 

— I chciałaby pani wyjść za mąż? — wtrą- 
ella panna Mania. 

— Amo juści. Jak ełek mo piniondze | stary 
jenzcaa nie jest, to juści krew nie woda. Mie sie 
jos {тайа niejedni, ale jo nie lubie młodych, jo 
Кее wyjść sa starsego, porządniejsego chłopa, со- 
by mi piniendzy nie satracinł. 

— No tak, więc chcieliście ogłosić w, „Nowi- 
nach”, że chcecie wyjść sa mat. 

— Juści, kciałabym sie wydać, a хе to śmierć 
1 tona od Boga praeznacona, to junáci moze sie kte 
{тей gazety. 

No tak — odparła panna Mania — ale te- 
go pana, który przyjmuje inaeraty, niema, musicie 
przyjść później. 

— Poeóż panią fatygować — wtrąciłem się do 
roamowy — niech pani przyjmie inserat, panno 
Manin, a Норехус go s pewnością raskceptuje. 

Dniwny uśmiech przebiegł po ustach panny 
Mani, kiedy się odezwała: А 

— Zresztą, może pani mnie powiedzieć, to ja 
w sastępstwie tego pana przyjmę inserat. Jakże 
to pani chee ogłaszać ? 

Babina zrobiła snown skromno-słodką minę i 
rzekła: 

— руё to jus paniusia niech nłozom. Jo mom 
dwadzińcia tysiancy koron majątka włosnego, a 
dziesi nimom. 

Zacząłem się! jej baczniej prsypatrywać. Do 
licha, dwadsieścia tysięcy, to nie byle co. Опа 
nawet nie jest tak nieapetycana t ładna j 
wcale, wogóle kobiecina nie od rseczy. 

Mój Boże! Jak to csłowiek saras saczyna pa- 
trzeć przez okniary dwudsiestotysięczne! 

— To może tak napisać — ozwała się panna 
Mania: — Młoda wdowa... 

— Со prowda, to prowda, staro przecie nia 


Po chwili inserat był јой wyatylisowany — na | 
atola leżała gotówka sa niego, ale babina jakoś 
nje odehodsiła. Zaczęła przastępować s nogi па 
nogę, jak podlotek jaki | kręcąe w palcach końca 
«зоні, mówiła dalej: 


gmieciany, myślałem przes chwilę, te mam kości 
+ biodra ałamana*. 

— Biedny ojciec — rzekła Blanka. 

„Anglicy aądaili, że skoro ja eginąłem (mnle- 
manie dla mnie bardzo pochlebne), łatwo im pój- 
dzia rosprawa z wojskiem starego mego przyja- 
cial. 


„Kledy stoczyłem się w wąwós, wtedy, apo- 
atrzegłany to, обсег aipajów | pięcio czy gześciu 
kołnierny £ wojska nieregularnego, poskoesyli, aby 
mnie zabić. Wśród ognia i dymn, wśród zapału 


— Widzi paninsia, bo to straśnie ełowiekowi 
nijako, jak sie tak som po tym świecie obija. 
Mie się jus trafali rozmajci kawalerowie, ale to 
wszyćko bez wąsów, а jo Есе mieć chłopa, coby 
porzondnie wygiondoł i rozum mioł. Bo na mło- 
dych to jo patrzyć ni mogę. To сі bakę ino świci, 
a potem, jakby piniondze doatoł, toby to puśełuł 
wuzyćko i za dziewnuehami by goniał. А јак jo 
mom piniondze, te јо kee coby mia сер pilno- 
woł i dboł o to. 

— А ва kogóźbyście wy cheleli wyjść ? 

— Ano, je jus mom takl swój guszt, со mi 
się ino te chłopoki podobajom, со to sam zahl- 
kelnery ... 

— Ріаќпісву? 

— A juści, bo taki to umi dbać о grosz. On 
się napatrzy jak to panowie piniondze puscajom, 
to jemn ta to wszyćko zbrzydnie, те grosa pilno- 
je i nie жудо na beleco. I moze piniondze sro- 
bić, jak шо gospodarnom babę, a juści jo gospo- 
darzyć umie. 

— Ale moja рап} — ozwała się panna Mania, 
jak wiadomo wróg wszelakich małżeństw — ma 
pani pieniądze, ша pani я етедо żyć, to i czemn 
się pani tak koniecznie chce wydać? Przecie pa- 


| ni już miała męża, więe pani Już zna te przy- 


jemności małżeńskie, a przecie w tem шс tak 
preyjsmnego niema. 4 
— Widzi pani, to jus tako moja natura. Okru- 


| tniebym вів chciała wydać. I tak mi sie вройо- 


bo? jeden płatnicy z jednego tatoj hotelu, po- 
rzondny ahłop jest i z gemby i z wierźchu, ino 


| nia wiem, jakby sie do niego zabrać. Bo to jo- 


| bym wolała, seby on sie zabroł do mnie, a nie 


bitwy, nie sauwatyli górale nasi upadku mojego; - 


ras jeszcze raniony, mój Boże! — 
załamując ręca і przerywając 


ө. 

— Uaspokójcie się! — rzekł Dagobert — bo 
to, mówi jeneral, było tylko zadraźnięcie; tak on 
mazywał гапу, które ше przeszkadzały bić się... 

„Kiedy mnie spostrzegł ranionego, — czytała 
dalej Róża, oczy otarłsny — Dżalma, sehwyciw- 
szy dnbeltówkę, jak maczugą wywijał nią, 1 od- 
pierał żołnierzy; ale w taj chwili ujrzałem, jak 
jedan s nowych nieprzyjaciół, ж poza krzaka bam- 
basowego, powoli oparłszy karabin o gałęż, mie- 
тау? w Dźalmę, i waletsny chłopak dostał kulę 


jo do niego. 

— Ano pewnie — rzekła panna Mania. — 
Przecle on się powinien starać о panią, a nie pa- 
ni o niego. 

— І, pani go nie widziała, co to a zgrabny 
chłop 1 jaki porgondny. To jas radość patrzyć... 

— Więc sa niego toby pani tak odrazu, bee 
wahania, poszła? 

— A jnści. Јевсеһу ślub musioł być w so- 

lust. 
5 — Ano dobrze. Może on ten inserat przeczyta, 
to się | zgłosi do pani. 

— Okrutnie bym pani podziękowała. Во to 
cłowiekowi głupio, jak tak som jest, a nie stary. 

— No, dobrze. Przypuszczam, że się pani nie 
zawiedzie í wyda jeszcze w tym karnawale. Do 
widzenia. 

Babina nie miała jeszcze ochoty odejść, ale 
еба miała robić? W administracyi niema czasu 


| до zawracania głowy 1 nudzenia, pauna Manila ob- 


cesówo ją więc pożegnała. Ale jeszcze w progu 
babina odwróciła się | rzekła: 

— То paniusła mówi, же jesce w sopust 
pójdę za chłopa? 

— Ale pójdzie pani, pójdzie. 

— Апо, to Bóg zapłać. A mie brat mówił, co 
ino w gazety puścić, a joe ciek mo chłufm nå 
zawołanie. Bóg zapłać, paninstu. Pochwolony! 

І wyszła. 

— Takte waryatka! — oswala się panna Ma- 
nia. — Jak jej się spieszy! Baba taka i chciałaby 
się wydać! 


Widzi pani — kobieta! — ruekiem. 
— 1, ео to kobieta... 
— A raczej ciepła wdówka. 
То to najgorsze stworsenia. 
— Bo robią konkurencyę pannom. 
1, niegrzeczny pan jesteś. 
Wie pani ео, ja jej dopamogę w wydaniu 
się. Muszę ja to wssystko napisać. To przecie sna- 
komity typ! 
— А pisz pan, jak się panu podoba. Taka 
waryatka | 


— Ale ma pieniądza i dlatego jest ciepłą 
wdówką. Jeszcze pójdę na ślub. 

— A idź pau! Ale przedtem przytocz pan jej 
całą rozmowę, to może się ten płatniczy є hotelu 
domyśli. Trzeba pomódz waryatce. 

— (ieplaj wdówce — poprawiłem і ойвғе- 
dłem. w. 


Damskie stroje karnawałowe, 

"Tegoroczne stroje balowe piękniejszej połowy ro- 
гаји ludzkiego niu wymagają jakicha szczególniej- 
szych objaśnień i wskazówek. Dziś wystarczy reno- 
mowanemu krawcowi, czy krawczyni, odtworzyć wier- 
nie którykolwiek z wzorów z epoki Ludwika XV, 
i najmodniejszy model jest już gotowy. Żaden z mę- 
łów, czy ojców nie powinien się teraz zadziwić, gdy 
obaczy swą żonę, czy córkę w toalecia słynnych kur- 
утап z doby wielkiej rewolucyi. 

Zgodnie z wymogami najnowszej mody ujrz 
teraz w salach balowych ulntne postacie niewieście, 
przybrane w stroje z miękkich, obcisłych, białych, 
przejrzystych materyj jedwabnych. — Wielką rolę 
odgrywają koronki. — Zwyczajne „irish-guipures" 
już teraz nie wystarczają. Wymagane są etare lub 
weneckie koronki i „point а I'siguille, point de ro- 
se, maline” i brukselskia aplikacye. 

Dominującą w tym sezonie barwą pozostaje bar- 
wa biała. Biała па tle żółtem, lub żółtawa-zielo- 
nem, zwanem „tilleul“, gdyż przypomina kolor liści 
lipowych. 

Ffektewnie przedstawiają się rękawy najmodniej- 
szej toalety. Są wiotkie, odsłaniają ramiona, do któ- 
rych вд z lekka tylko przytwierdzone. Usłonę wła- 
fciwą Btanowi teraz rękawiczka przejrzysta, koron- 
kowae Prócz pierścieni powraca do swych praw 
bransoleta, dawno zapomniana Szczególniej na pra- 
szonych obiadach пів można się zjawiać bez ręka- 
wiczek z prawdziwych koronek. 

Wakrzeszone stare mody wymagają natoralnia 
odpowiedniej fryzury. Należy więc stroić sią w filu- 
terne loczki i pióropusze czaple lub z rajskich pta- 
ków. Ale w roku 1907, tak jak i w poprzednich, 
o piękności i szyku decyduja prócz modnego stroju 
i fryzury — przedewszystkiam samo oblicze, 


(0 słychać w mieście ? 


Kraków, dnia 17 stycznia 1907. 


Na czwartkowem posiedzeniu Rady miasta na 
porządku dziennym są następująca waźniajsze wnioski: 
1) o przeniesienie żeńskich kursów handlowych z całym 
inwantarzem да tntejązej wyżazej szkoły handlowej; 
2) o zorganizowanie 3-klasowaj szkoły wydzialowej 
żeńakiej im. Konarskiego, Јако Ń-klasowej; 3) о wpro- 
wadzenie nowych postanowień ca do emerytur dla straży 
połarnej miejskiej; 4) о zaprynzenie w akład Rady 
missta dra Augusia jukałowskiego ete. 

2 Magistratu. Р. Stanisław Batko, nkończony sin- 
chacz praw, został zamianownny praktykantem koncep- 
отут Magiatratn 

Stypendyum Im. Stanisławskiego. Jak лав jn- 
formują, zawiązał slę w Krakowie komitet, którego 
celem jeat otworzenie utypendyum 1ш. Jana Stanisław- 
skiego, zmarlego niedawno nityaty. Śtypendynm to 
przeznaczonć ma być dla acznłów Akademii Sztuk pię- 
knych. 

Z teatru miejaklego. „Nitka jedwabiu” komedya 
w 4 aktach Wiktoryns Sardun, jest aatyrą nu aman- 
сурасуд kobiet, ше pierwszą і ule ostatnią w ojezy- 
éni autora: od „Sawantek* Moliera począwszy w taa- 
trze francuskim uzbierała alg cala literatura przeciw- 
emancypacyjna. „Nitka |odwablu* jednoczy w aoble 


w piersi, zanim krsyk mój zdołał go nchronić ad 
straału.. Cofnąwszy się dwa kroki wstecz, upadł 
na kolana i ciałem swojem chciał mnie zasłonić. 
Możeas sobie wyobrazić moją wściekłość, moją ror- 
paca! nieszczęściem, daremnie usiłowałem wydo- 
być się s przykrego położenta, daremnie, z powo- 
dn wielkiego bólu, jakiego doświadezałem w no- 
gach. 

„Bessilny i bezbronny, przez kilka sekund by- 
łem świadkiem nierównej 1 zaciętej walki. Dżal- 
ma utracił wiele krwi 1 ręce mu osłabły; już је- 
den я nieregularnych żołniersy, głosem zachęcając 
innych, odwiązał od swego pasa coś nakastałt 
ciężkiego sierpa, jaki jednem cięclem zmiata gło- 
wę, gdy wtem dwunastu naszych góral! nadbiegło 
na odgłos potyczki. Dżalma został ocalony, mnie 
oawobodzono, i w kwadrans potem znowu mogłem 
wsłąść na konia. Pomimo znacznych strat, S£czę- 
ście sprzyjało nam w dniu dzisiejszym. Jutro bl- 
twa będzie stanowcza, bo widać stąd ognie an- 
gielskich czatów... 

„Tak, najukochańsza moja Ewo, winien jestem 
życie temu chłopen. Na szczęście rana jego nie 
jeat niebespieczną, kula prześlizgnęła się wzdłuż 
żeber. 


Japońska Kwiaciarnia! 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 48, 


(obok przystanku kolei elektrycznej). 


„Teraz, najukochańsza moja Kwo, — czytała 
dsłej Róża — z niniejszego opisu розпаївё wale- 
tznago Dżalmę; liczy on ledwo ośmnaście lat; go- 


dnym jest swojego ojca. Posiada tak bohaterską, 
tak dnmuą odwagę, że podobnie, jak młody Grek, 
s czasów Leonidasa, idzie do walki z odkrytą 
piersią, gdy luni wojownicy jega ojczysny mają 
sakryte nogi, гесе ! piersi, a występują do Бојо, 
gruby wkładając kaftan 

„Wreszcie, najdrożera moja Ewo, я pewną du- 
mą rozmyślam о tem, że w żyłach tego walete- 
nego młodzieńca krew płynie francuska; ojciec 
jego przed kilkunastu laty zaślubił młodą dzlew- 
czynę, której familla roda francuskiego osiadła 
oddawna w Batawii. Nieszczęściem biedny książę 
ad wielu lat stracił ubóstwianą żonę. 

„Patre, najokochańssa moja Ewo, ręka mi drży, 
kiedy te słowa piszę! słabo mi... tęskno... serce mi 


‚ bezemnie.. O! nie, nie, obawa ta 
jest nierozsądna... 

— Biedny jenerał.. on nie wie о naszem nia- 
szczęściu — rzekł Dagobert po chwili milese- 
nla. — Nie wie także, że, zamiast jednego, ma 


wszystkie znamiona awojej epoki, epoki drugiego Ce- 
saratwa, kiedy temat amancypacyjny opierał się naja- 
skrawej groteskowońci typów, a | ваша smancypacya 
nie wyszła z okresu komicenej nieraz wojowniczości. 
Satyra Sardon rol sią taż od epizodów hnmoryatycz- 
nych, jak słynna pani Топрагі, „instruktorka powie- 
ściopluarzy*, miss Deborah, „lekarz amerykański“, pa- 
ni Laborie, „kobieta-atleta*. Świat męski komedyi ra- 
prezentowany jest nie mniej egzotycznie 1 dźwiga na 
sobie wspomnienia ówczesnych „kuraów” połtycznych, 
że wspomnieć tylko „czarnogórca Lazaruwioza“, rublą- 
cego karyerę na swej „czarnogórakościć і w, i. 

Żywa szopka w krakowskim „Sokole“ zostanie 
ostatni rar odagraną w niedzielę 20 b. m. popołndnia 
о godzinie 4-6ај. 

Wiadomość ta nakłonić winna tych, którzy Jeszcza 
tego cacka- etnografcznego пів widzieli, do padążenia 
na to widowisko. Wazyatkie bilety do uabycla п firmy: 
Zajączek & Lankosz (ша А—В). 

Z Tow. prawniczego. Na ostatnie zabraniu To- 
Warzystwa prawn. i ekon. wygłosił p. dr. Karol Ko- 
lischer odczyt p. t. „Darwinizm i nauki społeczne”. — 
W zajmującym i nader głębokim wywodzia przedsta- 
wil referent stan obecnej nanki w powyższym klerna- 
kn, rozbierał srczegółowa wszystkie w tym kierunku 
wyrażona przez tneretyków poglądy | zakończył je 
własnymi uwagami. — Nader ciekawy z wielo wegig 
dów odczyt przyjęto ogólnymi oklaskami, poczam pre- 
zea komiayl p. radca Bujak pedziękował pralegentawi 
za ponezający odczyt, 

W piątek dnia 18 atycznia 1907 pnaktualnie o 
godz. 6 wlecz. талі w sali Collegium novnm referent 
р. adw. dr. Julian Gertler pogadankę ma tamat: 
„Praktyczny wypadek zastosowania $ 316 ford. едт.“ 

W Czytelni dla koblet (Grodzka 32 П p) od- 
będzie alg staraniem sokeyi pedagogicznej odczyt we 
czwartak 17 b, m. o godz. 7-mej wieczorem p. Ra- 
mułtowej na temat; „Początkowa nauczania". Po od- 
czynie dysknaj a; tęp wolny, udela? rodziców | wy- 
chowawców pożądany, 

„Czwartki etyczne“. Staraniem Komitetu „czwar- 
tków etycznych* odhędzia się wa czwartek d, 17 hm. 
w aali Towarzystwa naucz. lud. (Rynek 17 II p.) od- 
czyt i pogadanka na tamat: „Samobójstwo a etyka", 
Początek o godz. 7-mej. Уўзїрр wolny, 

Там. Opieki nad mładziażą szkelną poleca „stam 
сув“ dla uczniów | uczennic, Mcye* tania z cal- 
kowitem utrzymaniem, światłan i opnłam, Informacyj 
udziela codziennie między 12 a 2 w biurze Tow. Szpl- 
talna 7. 

Z karnawału. We wtorek 15 b. m. odbył się bal 
krakowskiej sokcyi pomocników gaatronormieznych pod 
protektoratam ka. Janusza Radziwiłła 3 Tyczyna w na- 
lach hotaln Sasklego. Bal ten, z którego czysty dochód 
przeznaczono na założenie szkoły zawodowej ремаспі- 
ków gnstronomieznych, rozpoczął nig polonezem, który 
pierwszą parą prowadził ka. Janome Radziwill z panią 
Sleblową, poczem postępowali prezes Towarzystwa pna 
Sichel z panią Kucharską, wiceprezes pan Kucharski 
z p. Rosenbaumową, p. Oskar de Doening z p. Mali- 
azewską i t. d. | t. d. przeszła 60 par. 

Na bala był obecnym także oprócz wialu obywateli 
krakowakich p. Jam Gotz в Okocima. Tańce, przy mn. 
тусе 13 p. р, prowadzili pp. Kowalski i lloening, а 
zabawa wesola i awobodna zakończyła aig o godz, 7 
rano. Komitat nie azezędził tindo 1 kosztów, аһу za- 
hawę awym gościom mprzyjemnić, вай bardzo afektowna 
karneciki z portretom ka. Radziwiłła pozostaną na dlugi 
czai miłą pamiątką dla uczestników, — Dochód к ga- 
bawy jest znaczny, 

Z „Eleutaryl*. W soboty 19 b. m. odbędrie się 
w lokalu Towarzystwa trzecia zabawa Lanaczna. Ko- 
mitet przygotował efektowna niespodzianki dla рай. 
Początek nie Jak dotąd o 9-tej, Јеси о 8-mej, Zapro- 
azania już горемапо; ktoby zaproszenia nie otrzymał, 
zechce alg zgłosić do skarbnika Tow. p. Reina (aklep 
Armatysa Rynek gł.). 


dwoje dzieci... Będzie to dlań przynajmniej po- 
ciecha.. Ale słuchaj, Blanko, czytaj ty dalej! 
obawiam się, aby to ше zaszkodziło twojej alo- 
strze.. Ona tak mueno wzruszona... Zresztą hędsie 
to słusznem, gdy obie podsielicie między siebie to 
przejmujące екуѓаріе. 

Blanka wsięła list, a Róża, ocierając les pełna 
оеву, oparła znowu piękną głowę na ramieniu 
Blanki, która tak dalej czytała: 

„Teraz, kochana Ewo, jestem spokojniejszy. 
Przestałem na chwilę pisać, oddaliłem od siebie 
ponure myśli: prowadźmy dalej naszą rozmowę. 

„Tyle cl jnż powiedziawszy o Indjach, powiam 
ci nieco о Eoropie. Jeden и naszych ludsi, ezło- 
wiek bardzo pewny, przybył do przedniej straży 
naszej; przyniósł mi list nadeszły s Francyi do 
Kalkuty; otreymałem przecież wiadomość od mego 
ojca 1 to mię uspokoiło. 

„List pisany był w sierpniu zeszłegu roku, Csy- 
tając go, dowiedziałem się, że kilka innych listów 
mego ojca, o których jast wzmianka, widoesnie sagi- 
nęło w drodze, gdyż od dwóch lat żadnego nie ode- 
brałem; dlatego wciąż byłem o ojca niespokojny. 


Dalszy cląg nastąpi. 


Wielka sposobność do zakupna kwiatów ciętych, 
doniczkowych i sztucznych. 


с Zakład ogrodniczy Półwsie Zwierzyniecka 29. Kazimierz Miciński 
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SZKOLA TANCÓW Z, GRUSZCZYŃSKIEGO . 


MM" w Krakowie, ulica Rajska Nr. 10. “О 


Dnia 2 lntego Komitet urządza zabawę kostyn- 
mową, 

Czytelnia akademicka zawiadamia, że dla człon- 
ków i gości wprowadzonych urządza we czwartek 17 
b. m. herbatkę muzykalno-wokałną z nader wesołym 
programem. Uzytelnia rozwinęła w oatatnich czasach 
bardzo żywą działalność, aby akupić w swem łonie co- 
raz liczniejszą młodzież. 

Obecna ałota daje się nam согах bardziej we 
znaki. Niby to mamy zimę, bo na dachach, a nawet 
na ulicach widzi wię jeszcze śnieg, ale iaktycznie obe- 
спа pora przypomina maeno brzydką Jesień lub wiosnę. 
Со chwila pada zimny, ostry deszcz, który miecze ро 
twarzy, ta znown wieje przejmujący wicher, tak, że 
вів nikomu wyjść nie chce na ulicę. Katary, bóle 
głowy żą więc znowu na porządku dziennym. Na oli- 
cach błoto, że przejść prawie пів można, to też ruch 
jest bardzo mały. I bardzo często dają sig ałyszeć na- 
rzekania: „lieboby wzięło taką zimę! Jużbyśmy wo- 
leli mróz, aniżeli tę рїш". Jest w tem racya. Przy- 
puszczam, że wszyscy by woleli mróz, aniżeli tą nieu- 
utauną chlapę. 

Kinematograf. Przedstawienia w cyrku Edison przy 
placen Wielopole zgromadzają codziennie w wielkiej wi- 
downi nowego, apecyalnia na ten ce] wystawionego bu- 
dynku, bardzo liczną publiczność. Program przed. 
stawienia jest bardzo zajmujący, szczególniej oklaski. 
wany jest cykl p. t.: „Kapitan z Koepenik*, „Sher- 
lock Holmes” i „Pogoń za pernką* ; to catatnie zwła- 
azcza wywołuje w widowni salwy śmiechu, — Cyrk jest 
dobrze opalany i, przyznać trzeha, bardzo czysty. — 
Obrazy wychodzą jasno i plęknie. Program zmienia się 
ео sabota, Na najhliżazy tydzień dyrekcya przygoto- 
wuje kilka niespodzianek. 

Qbława policyjna, nrządzona w nocy z wtorku 
na środę, zapełniła znowu areszta policyjne pod tale- 
grafem. Armztowano 42 osób, głównie znane wióczągi 
1 dobre numery, dobrze jnż obeznana z areaztami. 

Małoletni przestępcy. Aresztowano wczoraj zno- 
wn trzech małoletnich chłopaków, którzy atanówili jnż 
zlodziejską bandę i niejednokrotnie byli karani, Naj- 
starczy z nich Stanisław Domaradzki liczy lat 12, 
dwaj drudzy, Stanisław Kozik i Józef Paluchowski 
mają dopieru po 10 lat, Wszystkich aresztowana na 
gorącym nczynku, miunowicia w chwili, gdy dobierali 
się do gablotki wystawowej przy sklepie Ozysaza Nachta 
ра Stradomin. Zabrali się oai tak zręcznie do roboty, 
ża mie wybili szyby, ala Ją tylko podważyli I akradli 
шту pugilareny, jednę kaaetkę mosiążną, kilka acyzo- 
ryków itp. przedmiotów. Przy Domaradzkim znalezio- 
no ponadto ostrą brzytwę i wielki scyzoryk. Na za- 
pytanie, poco ta пові хе воћа, odparł małoletni ten 
przeatąpca: „Wazystko się może przydać”. Dobraną 
tę trójkę, cieczącą nią mimo młodego wlekn reputacyą 
dobrych złodziej, zatrzymano w aresztach pod tele- 
graf. 

Małoletnie rozpuatnice. Aresztowano wczoraj w 
mocy dwie dziewczęta, które włóczyły aig „za zaruh- 
kiem“, naturalnie сера właanej cnoty okapiunym. Je- 
dna z nich zowie się Anna Strycharska, druga Anna 
Cygankiewiczówna, a liczą obie po 14 lat. Są to 
dziewczęta na wakróś zepante i zdaje się, że już nia 
zajdą z drogi upadku, na którą w dziecińatwia jeszcze 
weazly. Obie już obeznane są z aresztem. 

W gracie Twardowskiego, w znanej nocnej re- 
stauracji przy ul. Brackiej przyszło „unegdaj w пасу 
do krwawaj bitki, której azczegółów nie mogliśmy Jø- 
апак zbadać. Awantury w taj norze są zresztą na 
porządku dziennym. Możeby policya wglądnęła w tę 
aprawę. 

Robotnicy z Talarda. Wczoraj w południe zja- 
wiła się u prezydenta miasta dra Leo, cała służba 
'[alardowa, z prośbą о poprawę bytu. Służba ta, 
zorganizowana jako osobna grupa w Polskiem Związ- 
ku katolickich robotników, na onegdajszem zgroma- 


dzeniu uchwaliła starać się o zmniejszenie godzin 
pracy i o odpowiednią podwyżkę płac. Zebrali się 
więc wczoraj w шарівітасіа wszyscy robotnicy, pro- 
wadzeni przez sekretarza Związku p. Zgórniaka i wy- 
brali z pośród siebie trzech delegatów, którzy mieli 
prezydentowi przedstawić swoje żądania. Na czele 
deputacyi stanął p. Zgórniak. Prezydent jął de- 
putacyę bardzo życzliwie і przyrzekł omobiście zba- 
dać żądania robotników i postarać się, aby przed 
końcem stycznia sprawę tę załatwiona. 

Żądania te sę następujące : kanalarze, którzy do- 
tąd są zajęci przez 12 godzin. z czego 10 godzin 
przebywają w kanałach. żądaią 10 godzin pracy z 2 
godzinną przerwą na obiad oraz wyznaczenia jako 
minimum płacy та dzień а korony, та nocną pracę 
50 pre. więcej. Wożnicy, którzy pracują od godziny 
4 rano do 8 wieczór, żądają 12 godzinnej pracy 
z 2 godzinną przerwą obiadową i 30 pre. podwyżki 
płacy za pracą dzienną, a 5U pre. za pracę nocog. 
Palacze i pomocnicy, którzy dotychczas pracują 14 
godzin na dzień, żądają 12 godzin і 30 pre. pod- 
wyżki oraz zaliczenia godzin dozoru nad maszynami 
do dnia roboczego. liobotniey z dezintekegi żądają 
80 pre. podwyżki. Wszyscy zaś Пошадвја swięcenia 
niedzieli, włączenia ich na etat miejski. dałej lepeze- 
g obchodzenia sią z nimi i nie bicia ich, co się po- 

обшо zdarzało. 

Jak się dowiadujemy, robotnicy ci z dniem pierw- 
szego lutego zaatrajkują, jeśliby magistrat nie uwzglę- 
dnił do tego czasu ich życzeń. 

„Carówna rosyjska“. Z powiatu pilzneńskiego 
donoszą, że po walach w tamtych atronach włóczy się 
młoda, około 20 lat mieć mogąca dziewczyna, ро 
miejsko ubrana 1 opowiadając włościanom, że jest cór- 
ką cara rosyjskiego, że za owolnienie więźniów, na 
śmierć skszanych, musiała uciekać і t. d. wyłudza od 
nich rozmaite datki, Żandarmerya dotąd jej ше przy- 
chwyciła. 

Nowy Sącz 15 stycznia. Onegdaj zmarł ta po- 
ważany Saul Nehenzahl, radca сезагакі, radny і ase- 
mor migata, ate, w wieku lat 50. — Pogrzeb odbył 
1ię wczeraj przy udziale wszystkich dygnitarzy miej- 
skich. 

Zastępstwo banku anstro-węgierskiego, ma otrzy- 
mać w miejsce zmarłego nzwagier p. Emil Nagel, b. 
komisarz rządowy tutejazej gminy wyznaniowej 12гве- 
Неме] aż do czasu utworzenia tu filii banku austro- 
węglerskiego, co wkrótce tn nastąpić ma dzięki sta- 
raniom tutejszych kupców. 

Z powodn rozwiązania rady wyznaniowej żydow- 
skiej і rczygnacyi zaminnawanego tymczasowego Za- 
rządcy gminy wyznaniowej żydowskiej p. Emila Nagla, 
zamianowało ataroatwo komlaarzem rządowym cenione- 
go ogólnia adw. dr. Maurycego Korbla. 

Wyhuch gazu świetlnego. Z Poznania piszą : 
Onegdaj w nocy nastąpiła eksplozya w gazowni na 
Starem Mieście, Gazownia wśród strasznego huku 
wylecisła w powietrze. Nacisk powietrza był tak 
wielki, że w domach. położonych w promieniu 100 
metrów, wszystkie szyby powypadały, a w wielu 
mieszkaniach zapadły się także audity. 1000056 była 
przez pewien czas w wielkiej panice, gdyż nie wie- 
dziano, co się stało. Miasto zostało chwilowo һет 
oświetlenia Nikt z ludzi nie zginął. 

(Wypadki zdarzają się „seryami”. Równocześnie 
niemal zdarzyły się cksplozya gazu w Krakowie, w Po- 
ananiu i w Petersburgu). 


Kwestya urzędoicza. 


Lwów. Komitet lwowskiel urzędników państwo- 
wych uchwalił na wezorajszem posiedzenin wysłać 
telegramy do pos. Głąbińskiego, Koła polskiego 
1 ministra Korytowskiego z prośbą, aby nowy pro- 
jekt rządowy obowiązywał od 1 stycenia b. r. 
oraz aby do emerytury wliczany był dodatek akty- 


walny, nie dawny lecz podwyższony, jakoteż aby 
w randze 8, 7 i 6-tej wprowadzona ezterolecia za- 
miast pięcioleci. 

Wiedań. W komiayi budżetowej, wobee coraz 
nowych żądań urzędników, oświadczył minister Ko- 
rytowski przy obradach nad projektowaną prze 
rząd regulacyą płac : 

„Oświadczam imieniem całego gabinetu, 
że my bezwarunkowo na żadne dalsze zmia- 
ny projektu ustawy zgodzić się nie możemy, 
jak na te, które są sformułowane we wnia- 
sku sprawozdawcy. Oświadczam to otwarcie 
i bez ogródek i niechaj mi wolno będzie tu 
już to samo oświadczyć dla przyszłej dysku- 
syi w pełuej Izbie, że rząd na wypadek, 
gdyby uchwalono dalej idące zmiany w tym 
projekcie ustawy, nie byłby w możności 
przedłożenia to dalej zastępować" 

Komisya przyjęła więc pierwaze paragrafy pro- 
jektu w brzmieniu referenta. 


I 


Katastrofa na Jamajce. 


Londyn. (B. Reutera). Według nadeszłej do 
urzędu kolonialnego depeszy + Hollandbay na Ja- 
majce, z powodu pożaru, jaki wybuchł po trzęsie- 
niu ziemi, zawalił się także szpital wojskowy. 
Wśród osób, które eginęły, znajduje się także 40 
żołniergy oras kilku poważnych obywateli, w ich 
liczbie także b. poseł angielski Sir James Ser- 
gasson. Innych osób nie brak. Gubernator kieru- 
je pracami ratunkowemi. O dalszych wstrząśnie- 
niach ziemi dotąd nie doniesiono. 


deszłych к St. Thomas, na Jamajce nie potwier- 
dzają się doniesienia o katastrofie trzęsienia zia- 
mi w tych rozmiarach, jak to zrazu doniesiono. 
Kilka budynków, w tem ratusz w шіеёсіа Kinge- 
tovn, uległo zniszczeniu, wiele zaś innych dozna- 
ło uszkodzeń. Straty w ludziach nie przenoszą 
100 osób, natomiast kilkaset osób jest rannych. 
Pożar przed południem nie był jeszcze ugaszony, 
lecz spodziewano się, że do wieczora będzie u- 
miejscowiony. W północnej części wyspy trzęsie- 
nie nie wyrządziło szkody. 

Nowy lark. (B. Reutera). Wczoraj po polu- 
dnin nadeszła wiadomość „Associated Presa*, do- 
nosząca, że traęsienia ziemi w Kingstown znl- 
azczyła prawla wszyatkia domy. Również w pro- 
mienia dziesięcio-milowym wszystkie domy uszko- 
dzone. 

Nowy Jork. (В. Reutera), „Associated Press“ 
donosi dalej о trzęsteniu ziemi w Kingstown: Po- 
żar zniszczył do reszty to, co zostało uratowa- 
nem podczas trzęsienia ziemi. Dzielnica handlowa 
przemieniona w kupę grusów. Około 400 osób 
straciła życie, tysiąca озо rannych, Kościoły, 
gmachy pabliczne i hotele zniszczone, Wśród za- 
bitych snajdują się znani kupcy. 


2 Rosyi i zaboru rosyjskiego, _ 


Telegramy Nowin. 
Eksplozya w Petershurgu. 

Petershurg. (Pet. aj. tel). Wybach w miej- 
skim Towarzystwie kredytowem powstał sku- 
tkiem nieostrożności przy naprawie przewodów 
gazowych w piwnicach. Sklepienie piwniczne, ja- 
koteż część klatki schodowej. ulegla zniszczeniu. 
Gruzy zasypały robotników, a oprócz tego trzy 
osoby odniosły гапу. Wydobywanie zasypanych 
natrafia na trudności = powoda uszkodzenia skle- 


Nuwy lork. Według dalszych wiadomości na- 


pienia. Obawiają się jesztze dalszych zapadnięć, 


się muru. 
Terroryści w Patershurgu, 

Barlin. Z Petersbnrga donoszą, że zeszłej noty 
arerztowano 70 osób z рагіуі terrorystycznej. — 
Przy aresztowanych znalesiono plan urządzenia 
zbrojnego powstania na wzór grudniowego powata- 
nia w Moskwie; przedtem zaś miano przez terro- 
rystyczne akty wywołać powazechną panikę. Prey- 
wódców tego plann uresztowano, przes co zdaje 
się, że sadano rewolucyi wielki cios (2 7). 

Dalej miało się policył ndać przeszkodzić wiel- 
klej katastrofie; istniał bowiem zamiar wysadzenia 
w powietrze gmachn policy! w dzień rosyjskiego 
ARR Roku. — Inicyatora tego zamachu uwię- 
giono. 

Zamordowania Bleławlncawa. 


Mińak. Wczoraj po poładnin dwaj mężczyźni 


| zastrzelili na ulicy komendanta parku artyleryi, 


podpułkownika Bieławincewa. Obaj sprawcy uazli. 


Wybór arcybiskupa w Gnieźnie, 


бпів2по. Wczoraj odbył się wybór kandyda- 
tów na stolicę arcybiskupią poznańsko-gnieźnień- 
ską. Wzięło udział 90 kanoników Jak słychać, 
będzie przedstawionych rządowi sześciu kandyda- 
tów, w tem na pierwszem miejscu ka. biskup Li- 
kowski z Posnania, na drugiem ks. kanonik dr Kloske 
z Gniezna, na trzeciem ka. kanonik Jadzink e Po- 
апаа. 


Telegramy „Nowin“. 


Pożar w Borysławiu. 

Borysław. Irisiaj o gods. 3-ej rano spłonął 
szyb kopalni „Lampenmutle* przedsiębioroy Ła- 
зескв. Katastrufa pociągnęła za sobą ofiary w 10- 
dziach. Wiertacz i dwaj pomocnicy apaleni, Trsa- 
Д pomocnik zdołał się ocalić dzięki linie ratan- 
owej. 


NADESŁANE 


1а które Radakcya пів blerza odpowledzialności, 


kład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 8%, L piętra, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia А —В, 


— w Krakowie — 

Ghromo-FOŁOSKOJ iea Feryziska 
L. 4, parter. ва 

SĘ Zmiana widoków во soboty. "TĘ 


Stała pensya! 


Potrzebni są roznostciele, zarówno chłopcy, jak 
starsi ludzie. Zgłasnać się należy w administracył 
„Nowin*, ul. Zacisze 7, parter. 


Poszukuję mieszkania z 5 pokal, niezhyt adla- 
głago od rynku, па 1. lub 2. piętrze. 
Oferty uprasza się składać pod M. H. w admini- 
stracyi „Nowin“ (ul. Zacisza Б). 


SVEND BRO. 


OJCOWIE RODZIN. 


Istnieją różnego rodzaju ojcowie. 

Bywają dobrzy, kochani tatusiowie, którzy gła- 
зкаја i pieszczą swoje dzieci, a mówiąc do nich, 
zawsze je nazywają „kochaniem*, którzy mamę 
nazywają mamą i łzy mają w oczach, gdy im się 
skjada życzenia w ich dzień imienin. Tacy ojczu|- 
kowie cieszą ві niezmiernie, jeżeli im się uda 
podarki gwiazdkowe tak donieść, aby ich nikt nie 
dostrzegł przed czasem, a wpadają w zachwyt nad 
potrawami, Bporządzonemi przez mamę і гесе za- 
cierają z radości na widok nakrytego stołu. Tego 
rodzaju ojezusiowie miewają zazwyczaj jednego 
lub dwóch przyjaciół, którzy zachodzą do nich 
wieczorami i ćmiąć fajeczki rozmawiają o polityce, 
a mama slucha, dziejąt pończoszkę. Zdarza się, 
że taki tatuś zapali się niekiedy, bo polityka to 
jego słabość. Wtedy blega po pokoju gorączkowo 
1 gwałtownie рука z fajki, ale mama umie uepo- 


koić go jednem proszącem spojrzeniem, przesłanem | 


od pończochy. Niekiedy martwi się i sierdzi na 
„dzisiejsze esasy“ і nowomodne pojęcia i zachcian- 
ki dzieci, lecz xadawalnia się potrząsaniem głową, 


nie stawiając im przeszkód. Przeciwnie, w sta- 
nowczej chwili zawsze gotów jest dać swoje oj- 
cowskie błogosławieństwo, na drogę życia pogłaska 
po głowie, przemówi tkliwie do „kochania“ Бех 
względa na to, czy młode piskię opuszcza gniazdko 
zgodnie z jego tajemnie rojonemi marzeniami lub 
przeciwnie. 

Słowem jast to jeden z tych drogich, serde- 
cznych tatusiów, których się kocha nad życie, 
mauczywszy się leb cenić i których zachowa się 
zawsze w świetlanem, pięknem wspomnieniu, jeżeli 
ich kiedyś zbraknie. 

Bywają też ojcowie uczeni. 

Widaje się ich tylko przy obiedzie i kolacji, 
do których wyciąga się ich przez rozliczne posły 
s mistycznych kryjówek ich pracowni. Śniadają 
u siebie wczesnym rankiem, zanim reszta ётіег- 
telników rozpocznie z sobą walkę. czy wstać lub 
też poleżeć jeszcze i dawno straceuł są dla tego 
Świata, kiedy reszta członków rodziny ukaże się 
na horyzoncie. 

Jeżeli się zdarzy, iż któreś z dzieci jeszcze nie 
dość rozwiniętych wezwie jego pomocy przeciw 
drugiemu w kwesty} groszniaka lub kromki chleba 
z masłem, czuje się taki ojciec bezrednym, prze- 
mawia do owego indywidyam przez mój mały 
przyjacielu, nie uświadamiając sobie bynajmniej, 


że jest ojcem tegoż, jednocześnie rozglądając się 
trwożnie, czy nie zjawi się mama, niania lub ktoś 
w tym rodzaju, ktoby mu przyszedł s pomocą, 

Dopiero, gdy rzeczone indywiduum pewnego 
pięknego dziauka przystąpi do takiego ojca i o- 
świadczy, że znalazło towarzyszkę (lub towarzy- 
sza, gdy to jest rodzaj żeński) na życie dalsze, 
doznaje wrażenia, jak gdyby ojciec dapiero teraz 
odkrył jego iatnienie. Ma minę zdsiwioną, zasko- 
czoną, poczyna się kręcić niespokojnie na krześle, 
odkłada pióro i powtarza : ależ nie może być! co 
ty mówisz? to mi niespodzlanka! Dotyka esola 
ręką, jak gdyby sobie coś przypomniał. Nagle 
podnosi się, biegnie przez pokój, wraca natych- 
miast, тупса się 1 ściska istotę, która spowodo- 
wała to niezwykłe wzruszenie, poczem w rozwie- 
wającym się szarutłanie wpada do matki i opo- 
wiada jej jako nlezwykłą nowinę, to, o czem ona 
wiedziała oddawna. 

Trzeci rodzaj ojców to zapracowani. 

Padobnt są oni do uczonych z tego, że także 
śniadają i nlatniają wię, sanim członkowie rodziny 
dzień rozpoczną. ‘pieszą do biur lub do handlów 
tramwajami lub koleją i zjawiają elę dopiero przy 
obiedzie, na który często tak się spóźniają, że 
wszystko już zimna. Jeżeli rodzina zdecydowała 
się nareszcie zasiąść bez nich, wpadają im wśród 


obiadn zelajani, wciąż opowiadając w kólko, jak 
ich zaskoczył ten lob ów, wtykają serwetkę ra 
kołnierz i jedzą szybko. (dày matka opowiada, 
co stę tymczasem wydarzyło w domn, bąkają 
„tak“ lob „пів“, a wciąż spoglądają na zegarek. 
Po upływie Б minut puwiadają* dobrza, dobrza, 
ale muszę już wstać od stołu, bo chciałbym się je- 
szcze zdrzemnąć — na со z kolei matce nia po- 
zostaje nie Innego, jak odpowiedzieć: dobree, do- 
brze, mój kochany. Tego rodzajn ojcowie, podo- 
bnie do uczonych, chociaż nie do tego stopnia, 
mie uświadamiają sobie wcale, żeby oni miali być 
przyczyną istnienia potomstwa. A jeżeli tn | uw- 
dzie fakt ten dojdzie do ich świadomeńci, bywają 
niekiedy wzruszający wprost zainteresowaniem 
się cenzurą lub żołnierzykami eynowymi, gotowi 
ną nawet przesiedzieć cały wieczór z ręką mamy 
w swojej dłoni } patrzeć na swoje pociechy. 

Najczęściej jednak wieczorami czytują lub pi- 
szą i nie wolna im przeszkadzać, Z reguły sko- 
rzy są do dawania dziesięciogroszówek, A przy 
pierwszej Komunit lub w podobnych uraczystych 
chwilach bywają kompletnie wzruszani. 

Nareszcie są samowładcy, despoci, tyrani — 
udzielni książęta w założonem przez nich samych 
państwie strachu. 

Dokończenie nastąpi. 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 
na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr. 77 i Nr. 605) u 


| EEEE zy 
Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1 
poleca następnjące wyroby właśne ; 
„dahra* Pigułki 
Przeczyszczające 


Za nadesłaniam przekazazam 
kwoty 2 К 40 h. Księgarnia 
Katalicka Dra Wł. Miłkowsklego 
w Krakowie. ul. św. lana L. 6, 
Hotel Saski 
wysyła odwrotną pocztą 


modlitwy 


ШИШ заду | 


Wojciech Sajmaj 
KRAKÓW 
Kramy Dominikanskie 6, 
Kupno i sprzedaż 
gotowych Ubrań mesk. 
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ZMIANA FIRMY! 


Magazyn towarów drobiazgowych, przyborów ilo szycia i haftu, zabawek dla dzieci. przy ulicy 
Grodzkiej L. © pod firma „St. Porębski i Spółka“ po wystąpieniu mego wspólnika p. Porębskiego 
jest w niezmienionej formie pod firmą 9% 


wolne sẹ: d składników drastycznych, 716 centy (LE a Ce adan TYT 
działają lagodnis przeczyszczająco, ptas ироа k 
nie sprawiają żadnych bolów. Padat. | Książeczka miniaturowa С a 0 zens | 7 
ko 20 ank 80 hal. przez 0. 8. В. Tow. lez. Ў KAS nadal prowadzony. 
OBO ae Т б1ет бу | Prześliczny druk 1 papier, ele- Floryańska 40, Kraków Dziękując Szanownym odbiorcom za dotychczasowe poparcie, polecam się nadał łaskawej życzliwości 
> środek do konserwo | сатса oprawa w skórkę, Wy- и ТЕ å 2 
КУ a żyto gina borową treść, odznaczają to wy- | Qpwocowe wina ч В i polecam na obecny karnawał wachlarze, rękawiczki, perfumy, puder, wody ko- 
i zapobiega wypadaniu | dawnietwo, jedynie w swoim ro- (dy teki A lońskie, wstążki. koronki itd. аш Ceny niskie. % 
Cana flakonu koron 2 i koron 4. | бєлїп, przeznaczone dla inteli- = А 
„Jahra“ Kali chloricnm селеу. Таў шаан Er Qwvocowe konfitury 2 С r an Szczurkowski 
pasta kże w opraw. zbytkow. u f d 3 ridł A 
i yo. |aż do К 11-50. Porto 40 hal.| (pwocowe powidła 
бе ząbów, wybiela aby desinfekcyo- | AŻ do 
me" шеги} jamg ustne.. To- Tamża wystodł Najtańazy Przewadolk | owocowe leguminy R Kraków, ui. Grodzka 2. 
ba б) kalersy pa Krakowie. Cena 20 bal sdb 5 4 Е 
„Заһга“ Antyseptyczna | Najnowszy katalog nakładowy | fpwocowe cukry i 7рет: ar] | 
woda do ust przesyła zię każdemu bezpłatnie i 


uankomita woda do utrzymania siro 


franco. 


[>ле ЛУ УЛУУНУ ГАРТ АЛАКЕ УУЛ 


fwocowa nalewka zwiśni jo | Wysyłka czeskieh instrumentów muzycznych 


Dyplom honorowy na wystawie w Krakowla w r. 1801. 


wyk ząków 1 de płukania ust. — | А | 1 ро naj et e 
ура korea 13%. 5 RESTAURACYA 1“ 08 сахор A. "OR pika I ET W Sznajdrowicz 
„Jahra* Wata Mentofor- l Hotel Sd Różą © górki kiszone w wodzie Z pak: ka ac теа шой zobuwięsai . 
molowa ўм u „p й nie ryzykuje wcale, ponieważ па żądanie zamieniam towa- 
ТВАР ry, lub też zwracam pienlądze. — Skrzypce koncertowe od 
wyśmienity śralęk реву katarach o N Kraków, Floryafaka 14, {| (dliwa nicejska Y ? 480, 6-50, 460, 760, 860. Ślęzypce koncertowe KUŚNIERZ 
ma. Padełko 40 kalerzy X objętą została, w lokalu supenie \| gpliwki rumuńskie. w —, 2060. Skrzypce stalowe, silne w to- 
Wysyłki sa prowincję oskutacznia |$ oduowionymyfyreez 3 80, Smyeski akrzypcowe ро К. Kraków, Rynek Linia A-B, Nr. 46, I. Pa 
4 się odwrytnie. { Aleksandra Włoczkowskiego © | © 440 i wyżej. Pikolo I flety, 8o- 
Инын ы с=з =] | kuczmiatrza-restauratora. | [| ГР 7 шаа а агы =" эр e wyżej үст nad apteką pod „Białym Оет. ® 
BEM odznaczonego dyplomami honorow. 4 ахоб о p. ~ id= iwy E тараа 
> сагыр ysyłka za ualjczką lub za yoprzelniem nadesłaniem na- poleca Szan. Р. Т. czności swój obficie i jedynie w towary 
DROBNE OGŁOSZENIA I i medałami w Paryżu i Wiedniu. Y leżytości przoz dom eksportowy, towarów muzycznych doborowe zaopatrzony SKŁAD 1 PRACOWNIĘ, jakoto : 
pa 4 kalerzy ad wyrazu I Ceny hardza przystępne. Hanns Konrad w Нгах Nr. 624 (Czechy). 


minimum БО halerzy. 


{Оаа z 4 dań 2 kor. 


ЖКЛОЮЮЮЮЮЮК Ж. Ilinstrowane polskie cenniki z przeszło 1000 rycin wysyła ię na żądanie 
29 


Futra damskie, Rotundy, Żakiety, Saka, Peleryny, Boa, 


Poszukiwane, || 12, шаша w najlepesa % Tape UE Garnitury, Futra męskie, spacerowe i podróżne, Czapki 
TSG a ać Р КЕЛ. a ‚исиги NERONA MAR futrzane Oraz wszelkie przybory w zakres ton wcho- 
АЙА же ыы TA rea w {жоһой ра ш, агарып | dzące, Serdaczki, Kożuszki damskie męskie i dzie- 
BI pisn znajda zwiącio. |Ì św. Т tal otwarty а + ү i 
ттл Ајна zaw og |" "ык жү” | MARYI ROMANISZYN Rae. „dy пе: 
- È w którym można doatać śniadania {| Przy W. Szewekiej 3 w Krakowie Oryginalne zakopiańskie iunie, Kryniczanki, 


Do sprzedania. 


Ў okiady, kelacye, zimne i gorąca 


poleca 


Węgierki, Ułanki i Sukmanki kościuszkowskie, 


Fabryka wód шй sztucznych i speoyalnyoh leczniczych 
poł ёлну 


m ii iiie || і -È ; 
Jateres кт ESA" тту дапама L ў метле Карвіега dan dzia: Karazye, Czapki кага ы; Єцйћкі i kapcinaze 
г, Z jA 5 r ja 
RRA сва Каи. | Jako, kuchmistrz i restaurator À Е НУР EEN Н 4 AE м. BRZĄCATCHWURAKI рсе 
i dk podejmuje się wszelkich zamówień Š Przyjmuje лү сна w Krakawia przy mllcy św. Gertrudy L. 4 Шш | ГУТ © шши @ шй 
= р тч yakin bani ch E r iaia ши k muj izy 
ГГ оу R SEE do domów prywatnych od najakro-  |i odnawiania ро Батова przystępna ||| wyrabia pod kontrolą Komiayi Przemy, Tow. Гей. połecone przez toś 
tajski sprzedania Długość eż z pk ышы j Н Tow. Wady mineralna sztuczne, «lgowialające składew chemicznym 


metrów, grubość w cleń- 
sym końcu 7 centymetrów. Załado- 
wan.e wygodne а powodu bliskości 
тасуі kolejowej. Айген: Јар Вазїй- 
aki w Usialen. 16 
ЫЛЫА: MP || 2 "айы 
Proszę żądać 
darma | agłatule 

mój bogaty ilnatrowany 

cennik zawiarający 1000 

rysunków dobrych i ta: 

mich segarkow, przed 

SB miotów słotych i веі. 


HANNS KONRAD 


Pierwaza Fabryka zegarków м Briix. 
w L 623 (Czocky). 


Prawdziwy niklowy zegarek ankar 
rem. syst. Roskopf patant. w skór- 


М 
| UC КЕСА 


ЖЖЖЖ ЖЖЖ 


CHAŁWA!| 


Jako deser nadzwyczaj zdrowa і smaczna w smaku: 
czekoladowym, waniliowym, orzechowym, migdało- 

wym I owocowym. 
Do nabycia w pierwszarzędnych handlach delika- 
tasów, ze skladów importowych rusyjakich fabryk 
artykułów spożywczych w Podgórzu. 


=> 
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wodom: Bilińskiaj, (iieshtiblezskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież Specyainie lecznicze, jak: Litową, Rro- 
mową, Jodową, Żelazistą, Kważną, огах Wady lecznicze normalne 
ж przepisn prof. Jaworskiego. 14 
Sprzedaż rząstkowa w aptekach i drogueryach. Ceuviki na żądanie franco. 


Największy Zakład pogrzebowy € 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i Fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza L. 4, tużjprzy pl. Szczepańskim, 
Telefon Nr. 331. 15 
FILIA: ul. Kopernika L, 6, 
Zakiad urządza pogrzeby Ша wszelkich stanów i załatwia 
sam wszystkie formalności. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Kurepy. — Zakład 
posiada nowe najwspanialsza karawany. 


RĘCE BIAŁE -GŁADKIE= DELIKATNE 


CZYNI аА LODERMIN 


BEZ TŁUSZCZO, 
WY ŚRODEK "S wiryCHMIAST SCHNACY 
PO UŻYCIU. 


= DROCUERYA rob LWEM Pon FIRM; 
SJ 
K 


w 


AJZWIŚNIEW SKI" 
KRAKÓW, STRADOM 
DONABYCIA wSZĘDZII 


«_łańcnezkiem Poslada WŁASNE KATAKOMBY, odstępuje miejsce poje- 
Ka К Hon SPA ЖЮК «ж HOOK KK IANO ЖЮК | | dyncze na wieczna czasy lub przyja ТЫ Akt 
К. 8. Prawdziwy arabrny Remontoar | Ж sk == Zjednoozone auatryackie akcyjna Ж | sawego przechowania 28 miernym czynszem mlasięcznym. 
K. 760 o podwójnych kopertach K ж =. m | w towarzystwa żeglugi parowej Wat 
11/50. Żadne ryzyko. Zmiana doswo- = - [M « © 
lona lab pieniądze а powrotem | à „Austro - Americana", Ж 
= ба ж $ Jeneralna ajencya dla Gal i 
Pączki i Ghrust ж СЕИ Pa ea tor ONTT ж 
Odra wieży ж GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7. ж 
н › Е х 2] 
ADAM PIASECKI ga > ШЇЇ i ozpośrednia komnikacyaZ Atstrpi Ж. 
hy. ж do Ameryki, Kanady itd. ж. , 
ao doś dad был Ж MAGAZYN MEBLI 
=; БОКСУ Карона kart okrętowych &aldluat i Ska. Kraków, Ж ы 


ul. Lublcz 7, naprzeciw dworca kolejowego: Lwów, ul. Na Błonie 4, ж 
Ueerniawce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, Szczakuwa отав 
Jedyne towarzystwo żeglugi JE 


ЖК wszystkie prowincyunalne ajencye. stwa 
upoważnione reskryptem ministeryalnym х d. 30 kwietnia 1904 do 


Tylko czterdzieścicentów 


kosrtuje arkusz piama maszynowego, 
Gdzieindziaj o wiele drożej, Nie o- | Җ I 91503 do ustanawiania Ajentów i Reprezentantów wa wszystkich 
Paci sig pisać w domu. Biuro pisa. | miejscowościach Anatryi. 88 


|XOOOOGOBGGEOGOG OA « 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 36, I. piętro 


mia na maszynach Bronisława 
niekiego, Kraków, ul. Nzewaj 


WW” NA KARNAWAŁ 74 


poleca w wielkim wyborze ›8 


Wachlarze, Rękawiczki, Wstążki, Paski, Gezebienie i Szpilki d 
fryzur ozdobne i zwykłe. — Najnowsze Perfumy, Mydła i Wodę 
kolońską 


ANASTAZY FRONCZ, Kraków, ul. Floryańska 17' 


ł POSIADA NA SKŁADZIE: 

Kompletne urządzenia pokoi jadalnych. sypialnych i salonów. Biura 

amerykańskie oraz sofy wszelkiego rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 
race, Poduszki, Kołdry. Portyery, Firanki i t. p. 


PODEJMUJE SIĘ: 
Urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań. tapetowania 
tychże, zakładania firanek, stor., przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych горбі, w zakres tego zawodu wchodzących. 


ZMIANA LOKALU! 


Z dniem 1-go stycznia b. r. przeniosłem mój zakład wyrobu obuwia męskiego, 
damskiego 1 dziecinnego do domu własnego 10 


przy ulicy Szewskiej L. i7 
(naprzeciw dawnego lokalu). 


Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej Р. Т. Publiczności 
pozostaję z poważaniem 


Druk W. Kornackiego i Е. Wojnara w Krakowie. 


4 Wydawcą: Lneyna Śsozapańska. 


